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C. K. Rząd krajowy og łosi!  następujące 

U  w  i a d  o m i e c i e :

N agrody wyznaczone z e  skarbu za w ych ów  
Najpiękniejszych źrze b có w  po stadnikach skarbo
wych po 20 czerw. z ł . , a takicbże klaczek po 6 
czerw. zł. w  z ł o c i e , tndzież za w ych ó w  najpię
kniejszych byków  po 12 Z R . M. K . , a takichże 
jałówek po 8 ZR . M . K . , otrzymały następujący 
poddani na jarmarku w  Mościskach w  Cyrkule 
Przemyskim : «) Za żrzeb ce  : Jan Mesner z  Hart- 
łe ld n , P iotr  Sontag z  H artfe ldn , i J ó z e f  Keller
* Nahaczowa. b) Za kiacze : Fryderyk Rollaner
* H artfeldn, W aw rzyn ie c  H uber  z  tamtęd , D a 
niel B e ck e r  z  tamtąd, Fryderyk V elter  z  tamtąd, 
Ludwik Goessner z  R ehberga i Filip Handel
*  Hartfeldn. c) Za b y k i : Adam Spies z  R eh- 
L e rg a , W asyl Lntszyn z  Sokola i Jan Kurtz
* Mosberea. d) Za j a łó w k i : Anna Kalbrun
* R ehb^rsn , W o jc ie c h  Kołdnyś z  R o g n e n a , Ka
źmierz Kurtyk z  M o ścisk , Fedko Sawka z  Pod-

- gapia, A le ian d e r  Szczurek  z  Mościsk.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

Portugalija.

Gazeta Lizbońska ogłasza wyrok X ię£n iczki 
R ejentki,  wydany pod  d. 26. Września do w sz y 
stkich w ładz Państwa. W y ro k  wspomniony, od
wołując się do okrzyków w  pewniej części Króle
stwa słyszanych, a mających zamiar zbuntowania 
|udu i zaburzenia spokojności p u b l icz n e j , zaleca, 
iżby  w ładze takowe okrzyki, jakikolwiek m ógłb y  
kfó  onych ''■sl lu b  p o z ó r , z  całą gorliwością 
Nlłumiały, poniew aż tylko X iężn iczk a  Rejentka 
,łJ» prawo nakazywać pobliczDe uroczystości, i o- 
nFch zamiar, czas i rodzaj oznaczać. P on iew aż 
®soby t które się do takich okrzyków  ł ą c z y ły ,  n- 
^iedzione były p rzez  Judzi, którzy pod larwą 
S^tady z łe  zamiary okrywają , przeto rozkaznje 
■̂ ■•ężniczka Rejentka, iżby lud nauczony został o 
^szanoiKaniu, jakie winien Królowi, Jej Królewi- 
c°wskiej Mości i instylncyjom p rzez  Króla kra- 
)°'»i nadanym. N ależy  mu w y ło ż y ć ,  iż  wszelka 
c*ynność lym świętym przedmiotom sprzeciwiają-
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ca s ię ,  jest buntowniczą, i po dłn g całej surowo
ści prawa karana być  powinna.

Gazeta .L izbońska' zawiera dalej następujący 
artykuł:  N um er 2o5. te jże gazety w  części 
swojej u r z ę d o w e j , d o n ió s ł , ż e  Król Jmć D on  
P e d ro  IV. mianował dostojnego Infanta D on Mi
gnęła Gubernatorem tegoż  Królestwa. Postano
wienie to Króla Jmci jasno dowodzi, że  ani ską
pienie się ludu, niteż pisma publicystów stanowią o 
sprawach kraju, i zrządzają w ielkie odmiany w rzą
dzie. O d  15 miesięcy widziała i doświadczała Por- 
tugajija skutku tycb przyczyn, le c z  dow iedzion o, 
ż e  ani jedna ani draga nie przyczyn iły  się do 
te go  postanowienia.

Korpusy wojskowe, których powinnością jest 
i b ę d z ie  ślepe posłuszeństwo, w y w ędrow ały  do 
sąsiedniego kraju, zkąd zgubn e nzbrajania p rze
ciwko ojczyźnie swojej przygotowywały. W y p ę 
dzone przez wojsko rząd u , w róciły  haniebnie za 
gran icę ,  D*"? pierwszy raz przeszły  z  dumą lu
dzi , którzy pewni są sw ojego tryjumfn. Taki 
bow iem  musiał być skutek zawodu przedsięw zię
te g o  bez upoważnienia i zezw o len ia  tego  (Infan
ta Micha) , który środkami takowemi do osią
gniemy rządów łych K rólestw , pogardził.  Chciał 
óu opierać się tylko na prawnych i n iezaprzeczo
nych tytnłacb prawa, króreby pochodząc z  istotnej 
prawności, mocą tejże zaręczone i wspierane b y
ły .  Atoli ów  zawód nie m ógł nadać takowych 
tytnlów prawa.

Infant obejmie w o d ze  rządn , stosownie do 
najświętszych zasad prawności, przez niego uzna
nych i szanow anych, i  w  zupełnej zgodności 
z  tokiem pierwszych rządów w  Europie. Uczyni 
ón to stosownie do jednozgodnych życzeń w szy
stkich Portugalczyków, którzy postanowienie sw o
jego K ró la ,  świętość R e l ig i i ,  własność i indyw i
dualne bezpieczeństwo szanują, dobrze zrozumia
nej wolności pragoą, oddalają ro zw io z ło .ć  i o- 
bawiają się bezprawia stronnictw. W  tych zasa
dach znajdzie Infant jedyne tytnły prawa, którym 
nadać chce w a g ę ,  je d y n e ,  które wogty go na
kłonić do objęcia rządn w  czasie nieletnosci je
g o  dostdjnei małżonki Maryi II. (G. w .) ■

Hiszpanija.

Monitor podług listo z  Barcelony z  dnia 2. 
Października w yraża, że  7 8000 lu d z i ,  pra-



—  548 —

w ie  samych dawnych ochotników k ró le w skich , 
którzy tworzyli bandę B o c h a , i zebrali się na 
drodze z  Reus do V a ls ,  za zbliżeniem się 
wojsk pod sprawą Jenerała Hr. d’Espanna broń 
złoży li.  O d i .  t. m. już  w ielu  powstańców p rzy
b yło  do pocztów F ran cn zhich , za miastem roz
stawionych, dla złożenia broni i korzystania z  am- 
nestyi. Broń z łożon o  w  arsenale B a rce lo n y ,  a 
ludzi oddano władzom  Hiszpańskim.

P o d łn g  wiadomości z  Madrytu z  d. I .  P a 
ździernika, zdaje się, ż e  interesa w  Katalonii po
myślny biorą obrot. P odczas  gdy Brygardyjer 
Vaza praw ie b e z  oporu w yp ęd ził  l iczn e  bandy 
powstańców pod przew odzcą  Karnicera z  okolicy 
G ir o u y , Manso nierównie większe odniósł k o 
rzyści od strony Hostalrich. Korpus powstańców, 
który tę tw ierdzę  o b l ę g a ł , nie czekając na n ie
g o , uciekł. N ie  lepiej broniony był  C ol de 
B a lla g u e r ,  pomimo rozsianej w ie ś c i ,  że  wojska 
K rólew skie  takowy po p o t y c z c e , w której 3oo 
ludzi  utracili, opanowały. Buntownicy weszli  do 
K o r d o n y , l e c z  n ie  d ługo s ię  tam otrzymywali. 
Gub ernator ,  który cofnął się był z  małą załogą 
do zam ku, kazał do nich strzelać-, poczein się 
spiesznie oddalili. G o b e z  wątpienia przyczyniło 
sie do osłabienia powstania, jestto niezgoda, któ
ra nie dawno w szczęła  się między obndwoma 
głównym i przewodzcaini Jeps dels Estanys i Ca- 
ragol.  P ierw szy udał się do Manresy , aby jako 
Jenerał naczelny z ło ż y ł  z  urzędu Caragola ; le c z  
ten nie okazał się powolnym jeg o  rozkazom , i 
z  całą dywizyją odciągnął. P e łn e  tajemnicy p o
selstwo R o m a g o sy ,  zdaje s ię ,  iż  równie przy
śpieszyło koniec wojnie domowej. Pow róciw szy 
do Katalonii, pojechał -ten Jenerał do Vals, gdzie 
w idział się z  Y id a le m , naczelnym -przewodzcą 
buntowników na równinie Tarragońskiej. Z  tain- 
tąd udał się .do s ław n eg o  klasztoru P o b le t ,  g łó 
wnej kwatery wszystkich ,.powstań, i jak zape
wniają , rozm ówi! się tamże z  najznamienitszymi 
gu erilasam i, którzy potem zdawali się już nie 
mieć tej odwagi i p e w n o ści ,  co przedtem. C.zuj- 
ność Jeneralnegó Kapitana Longa utrzymała spo- 
kojność w  Królestwie W a le n c y i ,  po wępędzeniu 
p rzez  n iego  b a n d y ,  która tam była wtargnęła. 
Chciał ón puścić się w  pogoń za buntownikami 
do Katalonii, le c z  otrzymawszy wiadomość o p o
dróży K ró la , pojechał natychmiast do tegoż do 
Castillon de la Piana.

M onitor donosi z  Madrytu pod d. 8. P a 
ździernika : Junta Manresy poddała się , i bun
townicy na wszystkie strony broń składają. Król 
rozkazał wygnać z  Madrylu dwóch O ficerów  
królew skich  ochotników, znanych ze  swoich zdań 
przesadnych.

W  d. 7. w ieczorem  przybył  Nuncyjusz Pa- 
piezki do Madrytu.

Z  Barcelony pod d. Ą. Października dono
szą , że  nowy Jeneralny Kapitan Katalonii, Hr. 
d ’E sp a n n a , w ydał o d e zw ę  do mieszkańców tej 
prowincyi, w  której w zyw a wszystkie municypal- 
uości, stany i korporacyje X ięstw a, aby stawili się 
przed Królem, złożyli mu należny hołd wierności, 
miłości, wdzięczności, i podawali swoje zażalenia 
pod rozpoznanie sprawiedliwości królewskiej.

G. IV )

W ielka Brytanija i Irlandyja.

O w dow iała  Królowa Jejmość Wintemberski 
w  celu ndania się do Antwerpii, wsiadła w dniu 
9. Października w  Greenyich na jacht królewski 
Sovereign, który w  d. 10. przepłynął mimo Gra* 
vesand.

Hr. Dudley  miał w  d. 1 1 .  Października na' 
rady z Posłem  Rossyjskim i Sprawującym intere
sa Francuzkie, poczetn wysłano na stały ląd goń
ca gabinetow ego do P .  Strafford-Kanninga i A d 
mirała Codringtona.

P. Frederik Lamb; P o s e ł  Angielski na D w o 
r z e  Hiszpańskim , przybył do Londynu. (G . IV.)

Królestwo Obojdj Sycylii.

W y c h o d z ą c e  w  R z y m ie  wiadomości dzienne 
.(Ifotizie dclGiorno) zawierają o p rzybyciu  eska
dry  rossyjskiej do S y cy ly i  następujący list z  P a 
lermo p o d  d. 87. W r z e ś n i a :  » D n ia  22. rano
zawinęła do naszej zatoki eskadra rossyjska pod 
dow ództw em  Kontra-Admirała Hr. Heyden. S kła
da się z e  czterech  o krętów  lin ijow ych  , czterech  
frega t i jednej k o r w e ty .  Sądzą  , ż e  burza p o
łudniow o-zachodnia  zmusiła ją zawinąć do tu
tejszej zatoki , a nię w Syrakuzie  lub Messynie- 
Tym czasem  nabiera w o d y  i ż y w n o ś c i ,  i poprą 
wia to , co w  takiej d ługie j  p o d ro ży  podlegało  
n ieod zow n em u  uszkodzeniu. Dnia 25. ,  J e n e 
ralny  W ie lk o rząd za  S y cy ly i  dał dla Kontra - A d 
m irała  i  znamienitszych O fic e r ó w  je g o  eskadry 
świetną u c z tę .  (£>. ^ . )

Niem cy.

Pisma P u p liczn e  donoszą z  Monachium pod 
dniem a. P a ź d z ie r n ik a : J . C. W y so k o ść  Arcy- 
X ię ż n a  Zofija  Auslryjacka, przyb y ła  do T egerB ; 
see dla od w ied zien ia  swojej dostojnej Matki 
ow d o w ia łe j  K rólow ej B a w a rs k ie j ,  w towarzystwie 
X ię ż u ic z k i  Maryi Bawarskiej, która jak windom0 
p rze p ę d z i ła  kilka tygo d n i  u swej siostry w  Py* 
rawarth i W ie d n iu .

W .  d. 12. P aźd ziern ik a  p rzy jm o w ał  N*' 
stępca T ro n u  Maxymilijan Bawarski w  d zień  imi®' 
nin sw oich p ow inszow an ia  D w o ru  i osób m a jf
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cych wstęp do D w o r a .  W .  d. i .  odprawiono 
w kościele przydw orn ym  u S .  M ichała  uroczy-  
ste nabożeństwo za zm arłych K a w a le ró w  orderu 
Wojskowego Masymilijana J ó z e f a , na klórein  
Znajdował się K r ó l ,  J . K. M . X i ą ż ę  Karol itd.

Gazety Stu d gardzk ie  donoszą z  Studgardu 
P°d d. i 3. P aźd ziern ik a :  K ró l  i Królowa Jmć 
Wyjechali dziszaj do F ra n k fo rtu , dla przyjęcia 
Ginże o w d o w ia łe j  K ró lo w e j  J icc i  W irtem b er-  

kiej powracającej z  A D g li i , i zamyślają p r z y 
ty ć  tu zn o w u  za kilka dni z  Frankfortu.

X i ą ż ę  panujący Nassauski, jadąc do Czech, 
®Ocował w  d. 10. t. m. w  N orym b erd ze.

X ię ż n a  L uki w  po d ro ży  sw ojej do D rezna, 
bawiła d . 12. b. m. w  R egen sburgu. -(G. IV.)

Danija.

Korrespondent Hamburski donosi z  Helsin- 
f>oer z d. 6. Października: Fregata Rossyisba po
płynęła do Kopenhagi z  rozkazem do Admirała 
hienia wina, aby się udał na morze śródziemne ; 
atoli flota Rossyiska ju ż  była wyszła pod żagle. 
Tymczasem najęto sterników , którzy floty mają 
°czekiw ać i zaprowadzić ją do Anglii. (G. W ,)

W iadom ości z G recji.

List Oficera z  okrętu Admiralskiego Angiel- 
*hiego Azyja , pisany z pod N av aryn u , a odebra
ny w d. 16. t. in. w L iw e r n ie ,  zawiera naslę- 
Pnjące pew ne wiadomości względem  zaszłych tam- 

wypadków :
» W  d. 24. W rześn ia  znajdował się Admi

rał Codrington w  zatoce Navarynn , le c z  z mniej
szą nierównie s i łą ,  niżeli tLrecko-egipska flota, 
htóra licząc przeszło sto żagli , wysadziwszy na 
ląd wojsko p r zy w ie z io n e , gotowała się z  pomyśl
nym wiatrem wyjść znowu na morze i wziąć kie
runek swój ku Hydrze. Cały dzień 25. zostawał 
Admirał Angielski w  najprzykrzejszej alternaty
w ie : Inb dozw olić  b e z  wystrzału wypłynąć flocie 
T u reck ie j ,  l u b ,  aby jej tego nie d op u ścić ,  trze
ba było wydać jej b i t w ę ,  będąc mocno przekona
n y ,  że  nie miał dosyć s i ł ,  do wstrzymania o- 
nćj od tego samą swoją obecnością. L e c z ,  gdy  
d. s 5. wieczorem Admirał Francuzki de R i g n y , 
połączył siły swoje z  Angielską eskadrą, obadwa 
Admirałowie zawinęli w  d. 26. rano z  połączoną 
pod ich rozkazami marynarką do przystani N aw a
r u  , i żądali posłuchania u Ibrahima P a s z y , na 
które onyin natychmiast dozwolono. Ibrahim P a
sza przyjął obudwóch W o d z ó w  pod namiotem 
przy wnijsciu do przystani Nawarynu. P o zw y -  
kłych gościnności oznakach i poczęstowaniu onych 
k a w ą , zaczęły  się narady. Admirał Codrington 
odzieli! P aszy  urzędownie r o z k a z ó w , jakie otrzy
mał , z  tym dodatkiem , iż  jako żołn ierz  nie tna

prawa zapuszczać się w  tym w zględzie  w  rozu
m ow anie , le c z  inu-i one dosłownie wykonać. 
Ibrahim Pasza odp ow iedział ,  iż równie jest tylko 
żołnierzem pod rozkazami W .  Sułtana , i winien 
punktualne posłnieństwo instrukcyjom, które ode
brał. Poczein proponował Admirał Codrington 
dwudziestodniowe zawieszenie b r o n i , aby łbra- 
him Pasza miał czas do odebrania nowych ze  
Stambułu instrnkcyj. Na przełożenie t o ,  po d łu 
gich i burzliwych rozprawach, naboniec przystał 
Ibrahim P a s z a , atoli pod tym warunkiem , że  A d 
mirał Codrington obow iąże s i ę , o  tej ugodzie 
Lorda Cochrane zaw iadom ić, i onegoż zmnsićdo 
wstrzymania wszelkich z  jeg o  strony kroków nie
przyjacielskich.*

Monitor z  d. s 5. Października rzecz  tę w 
następującym opowiada sp o so b ie :

»List z  Nawarynu pod d. 26. Września pi
sany donosi nam, że  Admirał de Rigny stanął 
przed tą przystanią w  d. 23. ; okrętów 82 z  floty 
T u r e c k ie j ,  mających na pokładzie wojska T u rec 
k ie ,  krążyło przed po rtem , flo innych stało w sa
mej przystani.*

»Dnia 25. o godzinie lo te j  rano-; udali się 
obadwa Admirałowie de Rigny i Codrington do 
namiotu Ibrahima, i oświadczyli mu na przemianę 
w  języku Francuzkim i Angielskim, że  gdyby W .  
Porta wzbraniała się przyjąć pośrednictwo, otrzy
mali rozkazy zrobić  de facto  zawieszenie b ro 
ni , a siły m orsk ie ,  htoreby się tętnu opierały , 
zniszczyć.*

sPasza .wysłuchawszy Ich równie z  obojęt
nością , jak z  u w a g ą , o d p o w ie d z ia ł , iż  jako słu
ga W .  P o r t y , otrzymał rozkazy popierać gorli
w ie  wojnę w  M o re i ,  i  onę słanowczem uderze
niem na Hydrę u koń czyć; ż e  nie ma prawa słu- 
cbać  uczynionych sobie p r z e ło ż e ń ,  ni chwytać się 
postanowienia na swoję odpowiedzialność ; jednakże 
g d y  rozkazy W .  Porty tego  nadzwyczajnego wypa
dku nie przewidziały, wyśle gońców do Stambułu i 
do Egiptu, i aż do onych powrotu daje słowo sw o je ,  
że  flota nie w yjdzie z  Nawarynu, chociaż czuje 
wielką  przykrość, gdy się w idzi być wstrzymanym w 
chwili, kiedy prawie wszystko skończone, ponieważ 
przy takiśj silnej wyprawie , jak widać , oczewiście 
wszelki opór z e  strony G reków byłby daremnym.*

Najn ow sze doniesienia z  Zanty z  d. *. i 3. 
Października, które równie przez Tryjest odebra
liśmy , zawierają wiadomości następujące:

Z  Z a n ty  d . 2. Października 1827,
» W  d. 28. z. m. zawinął tu Angielski w o

jenny ś lo p ,  który w  jednym dniu przybył z  Na- 
waryuu dla zaopatrzenia się w  wodę i żywność. 
W czoraj  rano zawinęła tu fregata Angielska, a we

i
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trzy godziny później także okręt Admiralski A- 
zyja , Sir Edwarda Ćodringtona , jah słychać w  ta- 
kim samym zamiarze. P oczem  wczoraj wieczorem 
O go d z .  6 okazała się, przybywając z Nawarynn , 
blisko tej zatoki inna Angielska fregata , rozmó
wiła  się przez  znaki z okrętem Admiralskim, po
czem  tenże obndwom stojącym tn na kotwicy o- 
brętom wojennym dał rozkaz w  tym momencie 
podnieść kotwicę ; i z  teini wraz z fregatą pod 
żaglami b ę d ą c ą , która na ostatku pTzybyła , p o
mimo rzęsistego deszczn i przeciwnego wiatru 
popłynął kn N a w a r y n o w i, g d zie  obecność tych 
okrętów musiała być konieczn a, ponieważ nie c ze 
kały powrotu wysłanych łodzi po świeżą w od ę 
do źrzódeł w  C rion ero, p ó ł  godziDy drogi od 
miasta po ło żonych.«

% Zanty d. 5. Października 1827. 
j W  przeszłym liście inoim , z  d. 2. t. m. 

d o n o s iłe m , ż e  Admiralski okręt Azyja, wraz z  
trzema innemi okrętami wojennemi Augielskiemi 
odpłynął ziąd śpiesznie w  d. 1. t. in. pod Nawa- 
r y n , zkąd był  przy by ł.  —  Skończywszy donie
sienie moje z  dnia po m ien ion ego, rano o go d zi
nie  8 mej dowiedziałem się , że  w nocy z  d. 1. 
na 2. t. in. flota prawie z  pięciudziesięt ża g l i ,  
którą za nadejściem dnia nznano za Turecką, po
płynęła w zdłuż b rz e g ó w  M orei w  kierunku ku 
Patras. O k o ło  po łudn ia,  w  d. 2. t. in. , widzia
no ze  w zgórza blisko tego miasta za pomocą 
persp ektyw y, oprócz pomienionycb pięciudziesiąt 
żagli, innych jeszcze  czternaścio, które.mimo przy
lądku Skinari,  północnego puuktn tej w y sp y ,  
b e z  wątpienia także płynące z  Nawarynn, ste
rowały równie ku morzu pod Patras. Pierwsza 
dyw izyja , jak widać było  wyraźnie , składała się 
z f r e g a t ,  k o r w e t ,  b ry g ó w , z  banderą T u r e c k ą ;  
Angielski Admiralski okręt Azyja z  obudwoma 
fregatami i  ślopera płynął obok tej f lo ty , a w  nie- 
jakiem oddaleniu o w e czternaście okrętów, w szy
stkie większego g atu n ku , jah okręty linijowe i  
fregaty; jednakowoż nie wystawiły żadnej bande
ry , a przynajmniej nie można była tahowej roz
poznać. Natychmiast rozeszła się w ieść ,  że  Ibra- 
him Pasza, pomimo układów z  Admirałami AngitJ- 
gicishiej i Francuzkięj eskadry zawartych, przez 
które zapewne sądził się być  obowiązauym tylko 
w zględem  istętnych działań zaczepnych na morzu, 
opuścił Nawaryn w  zamiarze , aby z  częścią swo
jej floty ndał się do Patras , twierdzy jak wiado
mo w  posiadania T u rkó w  b ęd ą ce j ,  do czeg o  ko
rzysta! z  nieobecncści owych ob udw ócb  Admira
łó w  , z którycb j e d e n ,  Sir E d w a rd  Codrington , 
udał się b y ł  do ZaDte, a d ru g i ,  P .  de ftigny,jak

mówią do Milo. Dla tego Sir E .  Codringlofli 
dowiedziawszy się o tein w d. 1. t. in. wieczO' 
r e m , w yszedł Datycbmiast pod ża g le ,  aby ibrahi' 
ma Paszę wynalazł i zn iew olił  g o  pow rócić  dJ 
Nawarynu.a

» W  istocie widziano w  d. 3. t, in. Turecką 
flotę , która zmieniła swój kierunek i  płynęła ko 
N a w a r y n o w i; Admirał Angielski płynął naprzód 
zanim o w e  namienione czlarnaście żagli.  Tyui 
sposobem wszystkie te okręty , żeglując przybyły 
tutaj w zd łu ż  b rze g ó w  M orei naprzeciw tej wy* 
spy p o ło ż o n y c h , i nikt nie wątpił , ż e  popłyń? 
dalćj spokojnie do Nawarynu. Atoli hu powsze
chnemu za d ziw ien iu , postrzeżono raptownie —" 
byłoto w d. 3. t. m. prawie około godzinie 6tej 
w ieczorem  —  ż e  Angielski okręt Adm iralski, * 
jedną fregatą Angielską zmierzał do tej zatoki, 
zaś okręty T u rec k ie  wraz z tyle razy namienio- 
nemi czternastą żaglami, równie za T u re c k ie  u- 
znanemi, kierunek swój zmieDiły i znowu ku mo
rzu pod Patras popłynęły. Admirał Angielski zo
stawił jednę fregatę przy brzegach M orei dla u- 
ważania floty T u re c k ie j ,  a inny okręt wysłał do 
Admirała Francuzkiego d e  Rigny do M i lo ,  aby 
go  o te in , co  zaszło pod Nawnrynem od czasa 
je g o  oddalenia s ię ,  zawiadomić.*

n W czo ra j,  d. Ą. , rano ukazała się fregata 
Angielska, dla uważania floty Tureckiej przy brze* 
gach M orei zostaw iona, blisko tej w y s p y , i dała 
znal^ Admiralskiemu okrętowi A zy ja ,  który na ta
kow y odpowiedział. P o czem  okręt ten gotował 
się odpłynąć, le c z  dla przeciwnych wiatrów do
piero o godzinie l i t e j  z  rana w yszedł pod ża
g le .  O b iedw ie  fre g a ty ,  które tu onegdaj w ieczo
rem z  Admiralskim okrętem z a w in ę ły , ' i  ta , która 
dnia następującego p rzybyła ,  co  dawała z n a k i , o- 
dafy się za okrętem A z y ja ,  w  kierunku naprze
ciw  floty T ureckie j.a

» W czoraj  wieczorem , ód 5tej do Qtej sły
szeliśmy silny ogień działowy pochodzący z  oko
licy Cap P a p a , zkąd , dopóki jeszcze  było w i
d n o , można było z  wzgórza pod miastem do- 
strzedź bałwanów dymu. O  powodach do tej ka
nonady dotąd nie inamy bliższych w iado m ości; 
tylko tyle dowiedzieliśmy się z  pewnością, że 
wczoraj wieczorem część floty Tureckiej stanęła 
na kotwicy pod K o n o p o ii , kilka mil na południe 
od przylądku Papa. Zdaje się , że  Sir E dward 
Codrington ma zamiar przeszkodzić tej flocie , aby 
nie popłynęła do zatoki Patraskiej lub Lepanchiej, 
w  czeiń mu dotąd wiatr i powietrze bardzo sprzy
j a ł y 4 (D . A.)
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